RZE 


CZPOSPOLITA 


POLSKA 


Warszawa, piątek dnia 4 sierpnia 1944. roku 


Nr 15 (87) 


HISTORYCZNA DECYZJA! 


Decyzję ustalającą 


dzień i godzinę rozpo- 


częcia walk o wyzwolenie Warszawy powziął 
Delegat na Kraj Wicepremier Rządu Rzpl. Pol- 
skiej Przewodniczący Rady Jedności Narodowej 
wraz z Komendantem Armii Krajowej, którzy po- 
wiadomili o niej niezwłocznie Rząd Rzeczypospo- 
litej i Wodza Naczelnego. Na kilka godzin przed 
rozpoczęciem walki ostatnie rozkazy zostały wy- 
dane. Około godziny 4-ej Armia Krajowa rozpo- 
częła natarcie,które przyniesie Warszawie Wolność. 


Barbarzyński najeżdźca germański 
pada ju pod ciosami zadanymi mu 
przez Zjednoczone Nrody. Bliski jest 
dzień ostatecznego nad nim zwycię- 
stwa. Naród Polski może nareszcie 
przystąpić do likwidacji tysiącletnie- 
go naporu germańskiego na Polskę, 
może podjąć odbudowę swego życia 
państwowego na nowych, lepszych 
ząsadach. gwarantujących trwały po- 
kój oráz wolność 1 pełny rozwój. 

Najeźdźca ziem nasźych ustępuje 
pod naproem wojsk Rosji sowieckiej, 
która doytchczas /nie chce uznać 
praw Polski do całości i suwerenno- 
ści Rosja żąda od nas odstąpienia 
połowy naszego terytorium — wscho- 
dnich . województw, zrośniętych z 
Polską od wielu wieków.Wbrew pra- 
wu międzynarodowemu dziś już uwa- 
ża ńasze Ziemie Wschodnie za część 


Związku Sowieckiego. Uporczywie od* 


mawie podjęcia stosunków dyploma 
tycznych z legalnym Rządem Polskim 
irutworzyła posłuszne sobie, rzekomo 
polskie organym państwowe (Komu- 
nistyczną „Krajową Radę Narodową” 
i „Polski Komitet Wyzwolenia Naro- 
dowego"), celem uzalażnienía Polski 
od Związki Sowieckiego. 

Naród Polski nigdy nie zgodzi się 
na zależność od Sowietów. Potrafił 
wałczyć cały wiek z zaborcami, nie 
ugiął się w ciągu ostatnich pięciu lat 
pod jarzmem Niemców, nie da też 
wprząc się w jarzmo sowieckie, 

W tych ciężkich chwilach, które 
stoją jeszcze przed nami, pamiętać 
musimy o następujących prawdach: 

1. Naród Polski, który pierwszy po- 
stawił przez swą walkę zaporę pod- 
bojowi świata przez Niemców, doma- 
ga się uznania przez Zjegłnoczońe Na- 
rody swoich zasług i praw do Całości, 
Niepodległości i Zjednoczenia. 

2. Polska posiada swoje legalne 
władze państwowe: Prezydenta Rze- 
czypspolitej, reprezentującego suwe- 
renność i nieprzerwane istnienie Pań- 
stwa Polskieśoo i Rząd, oparty o naj- 
Szersze warstwy społeczne. Premie- 
rem. tego Rządu jest syn ludu wiej- 
skiego, a Wicepremierem przedstawi- 
ciel robotników. 

3. Polska ma w Kraju Krajową Ra- 
dę Ministrów: Delegata na Kraj, Wi- 
cepremiera Rządu i trzech Ministrów 
oraz odbudowaną przez niego w pod- 
ziemiach administrację państwową we 
wszystkich dziedzinach, W miarę o- 
swabadzania poszczególnych terenów 


ROZKAZ DOWÓDCY ARMII 
KRAJOWEJ 


ŻOŁNIERZE STOLICY! 


Wydałem dziś, upragniony 
przez Was, rozkaz do jawnej 
walki z odwiecznym. wrogiem 
Polski, najeźdźcą niemieckim, 
Po pięciu blisko latach nieprze- 
rwanej i twardej walki, prowa- 
dzonej w podziemiach konspi- 
racji, stajecie dziś otwarcie z 
bronią w ręku, by Ojczyźnie 


Do Narodu Polskiego 


Rzeczypospolitej Polskiej, administra- 
cja ta ujawnia się i obejmuje władzę 
w imieniu Rzeczypispolitej Polskiej. 
W momencie uwolnienia stolicy Pol- 
ski — Warszawy — ujawnia się Kra- 
jowa Rada Minitrów wraz z organami 
administracji państwowej. 

4, Posiadamy armię własną, zasz- 
czytnie walczącą na- obczyźnie o 
wspólną sprawę Sprzymierzonych Na 
rodów, w Kraju zaś Armię Krajową, 
walczącą przeciwko Niemcom, pod 
dowództwem Naczelnego Wodza i 
mianowanego przez Niego Komendan- 
ta Głównego. 

5. Na ziemi polskiej tylko władze 
polskie są gospodarzami i tylko one 
w oparciu o Naród mają prawo do- 


konywania zmian politycznych, spo- 
łecznych i gospodarczych. 


6. Naród Polski. chce się rządzić 
według własnych zasad i praw. Sfor- 
mułowane one zostały w deklaracji 
z dnia 15 marca 1944 r. przez Radę 
Jedności Narodowej — jedyną w Kra- 
ju prawdziwą reprezentację Narodu 
Polskiego. Zasady tej deklaracji, u- 
znanej za wytyczne programu pa: 
wowego, stanowią gwarancję, że u- 
strój przyszłej Rzeczypospolitej opar- 
ty będzie o wolność polityczną i spra- 
wiedliwość społeczną. 

Podstawami ustroju Polski, jako 


Rzeczypospolitej demokratycznej, bę- 
dą: - : 


ROZKAZ KOMENDANTA 
OKRĘGU M. ST. WARSZAWY 


OBYWATELE I OBYWATELKI! į 


To co obserwuję podczas walki 
o Warszawę wywołuje radosne 
zamgjenie oczu. Rośnie serce na 
widok tych Polek, które z. po- 
gardą śmierci rywalizują mię- 
dzy sobą, aby otrzymać naj- 
trudniejsze i najwięcej zagraża- 
jące życiu zadania. Dają one 
wspaniały przykład umiłowania 
wolności i walki o Polskę. Spo- 
kojny o swą przyszłość może 
być kraj, gdy na arenę życia 
poństwowego Polski masowo 
wkraczają te wspaniałe typy 
kobiet — zjawisko napewno nie 
spotykane na przestrzeni wie- 
ków. Cześć ich rodzicom i wy- 
chowawcom! 

A mężczyźni — żołnierze Ar- 
mji Krajowej? W ciągu długiej 
służby widziałem różne szere- 
gi żołnierskie.. Jednak takiej 
brawury i dzielności osobistej, 
takiego zapału i tężyzny nie 
udowodniono .jeszcze, 

Nie mamy odznak stopni ale 
karność wśród nas jest wzoro- 


wa. Taka karność może istnieć 
tylko w zespołach wysoce ideo- 
wych, znających cel zmagań 
i szanujących rozkazy tych, któ- 
rym się ufa i których się słucha 
mimo braku zewnętrznych od- 
znak starszeństwa. 

Wkraczamy w nowy okres hi- 
storji i w nowy okres'stosunków 
w wojsku. Przełożonń i pod- 
władny to jedna dusza. Dla obu 
najwyższym prawem jest dobro 
Ojczyzny. 

Żołnierze podległego mi Okrę- 
gu — brak mi.słów zachwytu dla 
waszego męstwa i postawy. W 
tych ciężkich dniach zmagań 0 
opanowanie. stolicy do końca 
wykażmy hart. Każdy próg jest 
nam twierdzą, a krzyżacka prze- 
moc pęka.. 


Cześć . Wam  Obywatelki i 
Obywatele! 
KOMENDANT OKRĘGU 
M. St. WARSZAWY 


(—) MONTER 


przywrócić Wolność i wymie- 
rzyć zbrodniarzom niemieckim 
przykładną karę za terror i zbro 
dnie dokonane na ziemiach 
P olski. 


Dowódca Armi Krajowej 
(7 BÓR. 


Warszawa, 1.VIII-1944 r. 


a) przyszła konstytucja, zapewnia- 
jąca sprawne rządy, zgodne z wolą 
ludu, 


b) demokratyczne ordynacje wybor- 
cze do ciał prawodawczych i samo- 
rządowych, dające wierne odzwier- 
ciadlenie opinii społeczeństwa, 


c) przebudowa ustroju rolnego przez 
parcelację przeznaczonych na ten cel 
posiadłości poniemieckich i obszarów 
ziemskich ponad 50 ha, oraz skiero- 
wanie nadmiaru. ludności rolnej do 
pracy w przemyśle i rzemiośle, 


d) uspołecznienie kluczowych gałę- 
zi przemysłu, 


e) współudział pracowników i ro- 
botników w kierownictwie i kontroli 
produkcji- przemysłowej, ; 

f) zagwarantowanie wszystkim ohy- 
watelom pracy i dostatecznych wa- 
runków bytu, — 

$) sprawiedliwy podział dochodu 
społecznego, Ź 

h) upowszechnienie oświaty i kul- 
tury. « 

Polacy! Postulaty te wprowadzić 
musimy w życie sami, bo nikt nie 
może być szczęśliwym z cudzej łaski. 
Jesteśmy gospodarzami u siebie, sa- 
mi chcemy się rządzić. 


Naród Polski nie uzna samozwań- 
czych rządów czy komitetów, próbu- 
jących w oparciu o obce bagnety na- 
rzucić Polsce swą wolę i władzę, Od 
zwartości i karności narodowej zale- 
ży, aby te wrogie usiłowania rozbiły 
się o jednolitą postawę całego Na- 
rodu. i 


Wszyscy obywatele: chłopi, robot- 
nicy, pracownicy umysłowi, wszyst- 
kie warstwy społeczne, bez wyjątki, 
winny się skupić przy Radzie Jedno- 
ści Narodowej, przy -Delegacie na 
Kraj — Wicepremierze Rządu i Ko- 
mendancie A. K. — jedynie prawdzi- 
wych władzach Rzeczypospolitej. 


Przewodniczący Rady 
Jedności Narodowej. 


Delegat na Kraj 
Wicepremier Rządu 
Rzeczypsoplitej Polskiej. 


© Komendant Armii 


Krajowej. 
W/arszawa, dn. 26 lipca 1944 r. 


ODEZWA WŁADZ STOLICY DO LUDNOŚCI 


Oddawna: oczekiwana godzina 
wybiła, Oddziały Armii Krajo- 
wej walczą z najeźdźcą niemiec- 
kim we wszystkich punktach O- 
kregu Stołecznego. 

Wzywam ludność Okręgu 
Stołecznego do zachowania spo- 
koju i zimnej krwi we współ- 
działaniu z walczącymi i równo- 
cześnie zarządzam: 

1) Poległych zarówno Pola- 
ków jak niemców, po rozpozna- 
niu, grzebać prowizorycznie — 
dokumenty zaś przechowywać i 
na żądanie zgłosić. f 

2) Wsżelkie samosądy są za- 
kazane. 

3) Wrogowie narodu Polskie- 
go niemcy i volksdeutsche będą 
ukarani z całą surowością: pra- 
wa przez właściwe sądy. Tym- 
czasem "należy ich unieszkodli- 


wić zatrzymując w zamknięciu 
do dyspozycji ujawniających się 
władz bezpieczeństwa, 

4) Mienie władz i obywateli 
niemieckich należy zabezpieczyć 
protokularnie w każdym domu. 


W imieniu OKR. DELEGATA 
RZĄDU NA MIASTO STOŁ. 
WARSŻAWĘ 
KOMISARŹ CYWILNY 


Ża należyte wykonanie po- 
wyższego jak również za ład i 
porządek w poszczególnych do- 
mach są odpowiedzialne lokalne 
organy OPL. i Straży Porząd- 
kowej. 


KOMENDANT OKRĘGU STO 
ŁECZNEGO 

ARMII KRAJOWEJ 
Warszawa, dnia 1 sierpnia 1944. 


PRASA POLSKA NA POSTERUNKU. 


Już na dwa dni przed akcją 
zbrojną, jeszcze w czasie trwa- 
nia teroru okupacyjnego ukaza 
ło się 2 numery naszego pisma, 
które przekształciło się na pi- 
smo codzienne, „Rzeczpospoli- 
ta Polska jako pierwsze pismo 
z gazet pódziemnych była kol- 


portowana jawnie na ulicach 


Insurekcja 


Dnia 1 sierpnia 1944 r, wybi- 
ła godzina V, godzina ostatecz- 
nych walk o wyzwolenie. Do 
tego dnia przygotowywaliśmy 
się blisko 5 lat, płacąc za to 
śmiercią i męką tysięcy najlep- 
szych synów Ojczyzy; tego dnia 
oczekiwaliśmy przez długie 5 lat 
pracy konspiracyjnej. I oto w 
dniu wczorajszym chwila ta na- 
„deszła. Dowódca Armii Krajo- 
wej dał rozkaz i Armia Krajowa 
rozpoczęła walkę o wyzwolenie 
stolicy, a przy niej stanęła cała 
ludność miasta. 

Wszyscy walczą, lub poma- 
gają w walce, wszystkie serca 
biją zgodnym rytmnem woli 
zwycięstwa. Warszawa raz je- 
szcze w tei wojnie daje przy” 
kład całemu światu. 

Pierwsi rozpoczęliśmy walkę 
w 1939 roku, przez 5 lat wal- 
czyliśmy nieugięcie i zwycięsko 
w kraju w podziemiach, walczy- 
liśmy poza krajem w powietrzu, 
na lądzie i morzu przy boku 
naszych sojuszników. 


Dziś stanęliśmy do ostatniej 
rozprawy, by własnym krwa- 
wym wysiłkiem oswobodzić na- 
szą stolicę. 


Przeżywamy wielką, dziejową 
chwilę, niezapomnianą. . Krwią 
wasną, bohaterstwem naszych 
żołnierzy i całej ludności stoli- 
cy zapisujemy nową kartę histo- 
rii, która zawsze będzie jaśnieć 
w księdze naszych dziejów. 


Warszawa była w tej wojnie 
pierwszą stolicą, która stawiła 
opór najeźdźcy — pierwsza też, 
ze wszystkich stolic okupowa- 
nej Europy zrzuca jarzmo nie- 
woli. 


Dzień i godzinę walki ustalił 
delegat Rządu wraz z Komen- 
dantem Armii Krajowej. Walka 
została podjęta, bitwa trwa, 
wszyscy staną do walki lub we- 
sprą czynnie wysiłek walczą- 
cych, a Bóg i Królowa Korony 
Polskiej pobłogosławi wspólnej 
sprawie. ' - 


Warszawy. Ludność w mgnie- 
niu oka rozchwytywała te pier- 
wsze zwiastuny wolności, 

W godzinach wybuchu pow- 
stania grupa bojowa wojsko 
wych zakładów wydawniczych 
wzięła decydujący. udział w 
zwycięskiej walce o jedeń z naj 
mocniejszych punktów nieprzy- 
jacielskich. Kolporterki WZW 
od pierwszej chwili wybuchu 
powstania roznosiły „Biuletyn 
Informacyjny, który od dnia 
1-$o sferpnia również prze 
kształcił się w pismo codzienne 
i mimo walk jest szeroko kol- 
portowany na aulicach stolicy. 


Również w' czasie najgoręt- 
szych walk kolportowany jest 
znańy z czasów konspiracyj- 
nych dziennik „Dzień Warszą- 
wy”. 

w punkty miasta 
przedzierają się wśród gradu 
kul-kolporterki i kolporterzy 
witani przez ludność z entuzjaz- 
mem i wdzięcznością. Liczne 
oddziały Szarych Szeregowców 
złożonych z najmłodszej, nie 
biorącej jeszcze udziału w walce 
młodzieży, rozlepiają plakaty z 
zarządzeniami i  odezwami 
władz "wojskowych i cywilnych. 


najdalsze 


Specjalne ekipy fotoreporte- 
rów nie patrząc na ciężkie wal- 
kii grożące niebezpieczeństwo 
utrwalają na kliszy bohaterskie 
walki naszych żołnierzy. 


Komenda Centralna Związków Zawodowych P. P, S. 


Do Ludu Pracującego Miasta Warszawy 


Potęga krwawego zbira Hit- 
lera pada w gruzy. Zbliża się 
do końca wojna, którą w ciągu 
pięciu lat Polska prowadzi, o- 
kupując krwią swego Ludu pra- 
wo do wolności. Przez pięć lat 
walczyliśmy pod kierownictwem 
naszego Rządu w Londynie i 
naszych Władz. Podziemnych, 
wyłonionych przez . najpoważ- 
niejsze organizacje polskie wraz 
z Polską Pattią Socjalistyczną, 
pracującą zawsze łącznie z Kla- 
sowymi Związkami Zawodowy- 
mi. 

W rozpoczynającym się okre- 
sie będą zapadać decyzje o przy 
szłym losie Polski, Nie pozwo» 
limy, by ktokolwiek decydował 

as bez nas. Chłopi i robotni- 
ednoczeni w Stronnictwie 
udowym i Polskiej Partii So- 
cjalistycznej walczą ręka w rę- 


kę o Polskę Ludową Niepodle- 
głą i Zjednoczoną, w której rzą- 
dzić się będzie demokratycznie 
robotnik, chłop i pracownik u- 
mysłowy. O Polskę, którą sami 
chcemy i będziemy urządzać 
bez obcej interwencji na zasa- 
dach wolności i sprawiedliwo- 
ści społecznej. 


Partia rosyjska, występująca 
pod nazwą P.P.R chce podpo- 
rządkować Polskę Rosji i prze- 
kreślić cały nasz trud walki pod 
ziemnej. Nie dopuścimy do tego! 
Chcemy zgodnego współżycia z 
Rosją, ale tylko na zasadzie ró- 
wny z równym, wolny z wol- 
nym, przeciwstawiamy się więc 
wszelkiemu gwałtowi wębec 
Rzeczypospolitej Polskiej, 


Domagamy się uznania przez 
Rosję naszego Rządu w Londy- 


nie, na czele którego stoi chłop 
Mikołajczyk i robotnik Kwapiń- 
ski. Domagamy się jedności Ar- 
mii Polskiej pod naczelnym do- 
wództwem polskim. ; 
O mur piersi robotniczych i 
chłopskich  rozbijąsię wszelkie 
zakusy na naszą wolność! 
Precz z imperializmem! | 
Precz ze sprzedawczykami i 
tchórzami! SF 
Niech żyje Niepodległa i Nie- 
okrojona Rzeczpospolita Pol- 
ska! 
Niech żyje Socjalizm! 
Komitet Robotniczy PPS 
Warszawski Okręgowy 
Rada Zawodowa 
m, st, Warszawy 
Warszawa, dn. 31 lipca 1944 r. 
Wszyscy do szeregów P.P.S. 
i Klasowych Związków Zawo- 
dowych! 


= 


= 


WARSZAWA WALCZY 
BEZ WYTCHNIENIA 


Zasięg niemieckich. gniazd 
oporu w. walczącej Warszawie 
kurczy, się w szybkim tempie. 
Oddziały polskie likwidują je- 
den po drugim punkty oporu 
niemieckiego. Bilans dotychcza- 
sowych walk przedstawia się 
imponująco. Poza głównymi ar- 
teriami śródmieścia; Nowy 
Swiat, Marszałkowska, Al. Je- 
rozolimskie, które są penetre- 
wane przez czołgi i samochody 
pancćrne niemieckie '— reszta 
ulic jest w naszych rękach. 


W sodę we wczesnych. go- 
dzinach rozpoczęła się w śród- 
mieściu jedna z najcięższych 
utarczek dotychczasowych. Wy- 
pad czołgów i zmotoryzowanej 
piechoty wzdłuż Marszałkow- 
skiej w kierunku Królewskiej, 
został odparty przy silnym o- 
śniu naszej broni maszynowej, 
Na placu walki pozostał uszko- 
dzony samochód niemieck!, Je- 
den z wysuwających się czoł- 
gów płonął. 


W ciągu dwu pierwszych dni 
walk zostały opanowane przez 
nasze oddziały następujące waż- 
niejsze punkty niemieckiego o- 
poru: Dworzec Główny, Zamek 
Królewski, gmach PKO, Arbeit- 
samt, przy ul. Kredytowej, Bank 
Polski, Ymca, Centrala Telefo- 
nów na Tłumackiem, a przede- 
wszystkiem gmach główny Pocz- 
ty przy ul. Napoleona oraz sil- 
nie borniony punkty przy ul. 
Moniuszki 3. W śródmieściu 
została zdobyta Politechnika i 
została zdobyta Politechnika i 


-opanowana całkowicie ul. Mo- 
kotowska. 


Kilkadziesiąt czołgów nie- ` 
mieckich zøstało już spalonych, 
Wzięto wielu jeńców, 


Walki w dalszym ciągu trwa- 
ją o następujące niemieckie po- 
ważniejsze punkty oporu: Ko- 
menda miasta na pl. Piłsud- 
skiego, Urząd Telekomunika- 
cyjny przy ul. Nowogrodzkiej, 
Cytadela (ok. 1500 Niemców], - 
Pałac Rady Ministrów, - Tele- 
fony przy ul. Zielnej“ (parter 
zdobyty — na wyższych pię- 
trach Niemcy), Uniwersytet, 
Ogród Saski, Dyrekcja Lasów 
Państwowych przy ul. Wawel- 
skiej Koszary przy ul. Raszyń- 
skiej, Dom Akademicki na pl.. 
Narutowicza, Część gmachu 
ZUSU na Czerniakowskiej jest 
w rękach polskich, część w 
niemieckich. Ciężkie walki to- 
czą się na rogu Leszna i Żelaznej 
Żórawiej między Kruczą a pl. 
3 Krzyży. Trwają ciężkie wal- 
ki o siedzibę Gestapo w AL 
Szucha. 


